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Praycsyią KltisM lewicy, ahsfy neneya TiiugulowsOw.
*

Marka polska idzie dagle w gore.
Ruchy powstańcze 

na Ukrainie.
W yw ia d  z  Ich pulitycztym  kierownikiem.
Współudział borotlistów  w  powstaniach. — 
Rola Machny. — Nieudałe zabiegi Wrangla.— 

W.troki na przyszłość.

(Oj y-ginaku k-resp. „Gazety Wieczornej'*).

Tarnów, w styczniu.

II.
O nastrojach politycznych włościafistwa ikr. 

fw iadtzy przeb.eg dbytej w tym czasie gubtf- 
liUJned -konferencyi robotniczo-wlościańsk ej, zaini
cjowanej przez ooTOftbjstów. Bolszew cy ros. byli 
zaskoczeni,- gdy z ust 3'4 zjazdu 1000-głowego roz 
ieeiy s ę  z trybun groźne gtysy: „Oddajcie nam
bat‘ka Mdaszka! Hańba gnębicielom kultury!'* 
Bolszewicy zaalarmować dywizyę Lo ‘yszów XIV. 
armii, co iedmak nie p rtxgło, a delegaci zażądali 
nad‘o umieszczeń'a w saii obrad ma w id nem mieiy- 
ispu portretu Szewczenki. Ody żądaniu temu za
dośćuczyniono, bolszewicy ze swej stromy zapropo 
rtpwafi idśp cwanie internacy-oualu, na co wię
kszość zebrania z rrtejsc powstawszy, zain‘ono- 

„Zcpowit** Szewczenki, a następnie tiymn na
rodowy i inne u-ir. pieśni patryotyczne. Na we
zwanie bolszewików do wyisłaria depeszy z po
zdrowieniami do Lenina, zebrani prawie jednogło
śnie zaprotestować, wołając: „Nie trzeba! Raczej 
do PetiTry wysłać powitanie!** Odwagę delegatów 
tłumaczyła obecność w NowomosJtow sku dywizyi 
czerwonego foczKCiwa, która przez wysłanników 
oświadczyła, i i  przedstawiciele narodu są nrety- 
kafcii i w  razie zaaresztowania Jednego z nich u- 
rządzi pogram wtadż sowieckich w Katerynosła- 
wńu. W obte tego borot*biści wystąpili jużjOtwar- 
cie z agi*acyą za niezawisłością Ukramy, a więk
szość zjazdu zapr testowała przeciw federacji 
Ukrainy z Rosyą. Wjiparrniam dywizya kozacka 
odeszła jednak niebawem na Perei.op i zjazd w  0- 
bawie aresztowań rozwiązał się, a bolszewicy w i
dząc n-ozię pał źenia, jęli s;ę systematycznego 
prześladowania wszystkich, na których tyfl.o c eń 
podejrzenia padł o myśl niepodległą i wszystkiego, 
co tylko z ukTairótwem miało coś wspóTnąg . Bo- 
rot‘biści przeszli skutkiem tego do pracy konspira
cyjnej i o wiele aktywniejszej. Przedstawienia, 

(c ią g  dalszy na 8tr, 2-gie.,).

Przyczyną klęski lewicy — abstyneneya Thugutowców.
Kraków, 29. stycznia.

(Tdef.) (G). Z W arszawy donoszą: Porażkę 
swoją w głosowaniu nad dalszą sprawą senatu 
zawdzęcza lewica abstynencyi Thugutowców, 
którzy chcą zaman festować swoje niezadowole
n i  z ońegdajszego głosow-an:a i nie zjawili się na 
pojedzeniu seimu wobec tego, źe postulaty lewi

cy upady zaledwie większością dkun-sta gło
sów okazuje się, że gdyby Thugatowcy, k tirz j 
cy upadły zaledwie większością kilkunastu g}0> 

lewica byłaby przeprowadziła wszystkie 
Swoje postulaty. Z tego powodu w  kołach lewicy 
i cennmm panuie na Thugutowców ogromne orrn- 
rzeniEr

Detouta na giełdzie warszawskiej trwa dalej.
Warszawa, 29. stycznia. 

(Telef.) (G). N i czarnej giełdzie pcnowal zno
wu nastrój paniczny. Waluty obce spadały. Przy 
czyny dopatrują się w zręczności ministra skarbu 
Steczdtowsk ego, w układach w  sprawę przeka-

Tenden.ya zwyżkowa mark

Wiedeń, 99. U czn ia ,
(Telef.) (G). Tendencya zwyżkowa marki

zywania dolarów do Polsk!, w  w y i-eździe Naczel
nika do Paryża, a wreszcie w pomyślnych wido
kach plebiscytu. Uwagę zwrócił fakt, że Fnlandya 
zapotrzebowała w ielkej iloścj marek polskich.

:i polskiej 
, w Wiedniu trwa dalej.

polsk!ej trw* w dalszym ciągu. Kurs jej wynosi 
becTiie 81— 86.

Paderewski ustępuje z d elegacyi pokojowej.
KrTkrtrr, 29 stycznia.

(Telef.) (G ) Warsz. „Kuryer Pobki** wydał 
ńadzwyczs^my doda*ek z don-esteniem, że minister 
spnaw zagrainicaiych Sapieha przyjął dymisyę p .1 
PaiderewskLegio ze stanowiska dalegaita Bołski do 
L  ąi Narodów. D niesienie to jedndk okazało się 
niezgodnie z prawdą, albowiem Paderewski podał

się do dymisyi jako członek połsicej delegacji po
kojowej i rezygnacyę tę przyjęto, natomiast ze 
sit amowisfka delegata do Ligi Narodów Paderewski 
nie zrezygnował. W  kołach politycznych panuje 
jednak prze' omanie, że ustąmęnlfe Paderewskiego 
iakrj delegata do U gi Narodów oastąpj dniach 
r.ajWiższych.

SZEBCKO USTrPUJE.
Kraków, 29 stycznia.

(Telef.) (G ) Warszawskie dzienniki notują, te  (P A T  
poseł polaki w  Berlinie Szebeko wniósł prośbę o rvża nastą 
dymisyę i żę dymisya ta. z stała przyjęta. Kto bę- przyjazd za 
dzie następcą Szebeki dotychczas niewiadomo. t,..,

WyjazJ Naczelnika;
Warszawa, 99. stycznia. 

W y:azd Naczelnika Państwa ao P *  
w dn u 1. lutego 1921 popołudni# 
do 1 aryża w dniu 3. lutego br.

Czas odnowie orzedpiate!
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mityngi, święta wcoynają coraz częś^ej nosie cha 
Irak‘er nacyonainy. W  miarę wyśmewania i p -  
Igardzania osobą Len;na, ńazwisk<, PetKry staje 
'się coraz widoczniej i wyraziściej symbolem i ha- 
tóietn watki o wolność prawdziwa, tnergiczińcifci 
•włościanie łączą się w minrejuzę lub większe zago
ny. wyrządzając bolszewikom ustawicznie szikody, 
wyjawiając i ubijając komisarzy, niszcząc urząr 
'dzenia kolejowe itp. Młodsza generacya, w okre
sie walk niepod I&gicściowych wyrosła, s tnre gar
nie się do owych oddziałów powstańczych. Odezw 

jrwać się jednak daje brak fodnej. żelaznej ręki, k‘ó 
raoy zdołała uzgodn ć plany i a-kcyę pojedynczych 
powstańczych oddziałów i ich prze wód ców. 

i Osławiony Machną — mówił mód informator— 
nie należy do powstańców narodowych we wła- 
ściwem słowa znaczeń to. W  każdym razie zdolny 
ten człowiak i organizator, pełen wybujałej amfoi- 
cyi, umiejący wykorzystać nastroje ludności c\nd 
okcłicy i ch w ili, walczy raz po stronie bolszewi- 
Łiow, to zmów przeciw n m, to popiera organiżac/e 
powstańcze, to znowu cne jego zwalczają, ndrno 
esten‘ acyijmego jego nazywania się „synem UkraL 
o y “ . Zdaniem mego interlokutora Michno w  danej 
chwili aE>o podda się bezrwwgjęthre ped rozkazy 
irządu URL., albo zastanie nietrudno zniesiony.

Przechodząc do poi tryki Wrangla, oświadczył 
Idr. Seiibyn, iż głównie otoczen e generała ze sw y
mi reakcyjnym poglądami , radami spowodowało 
katastrofę krymską. W stosunku do akr. po
wstańców grał Wrangel rolę następującą: Nie u- 
z.iając rządu Petlury, inscenizował rząd p^eudu- 
UKraińsk, by powstańców łatwiej dla s dbit po
zyskać. Liczini jego agenci uwijali są  wśród po
wstańców, agitując ptrzec w ruchowi n epodległo- 
jściowemu i rozsiewając pogłoski, iż gn. Kirej (neds 
cyjny, carski generał), któremu pow  erzono p fzy  
rządzie Wrangla osobny w yd za ł dia spraw u- 
lorarńskch, ma zostać hetmanem Ukr-kny. W  rze
czywistości zaś utworzyła- się w Sebastap tu L z. 
micyatyiwna gtruipa iprzysztłeg© ukraińskiego kozac 
twa. W  skład jej weszło kSiScu znatniych h et ma ń- 
ców  i „amatorów ukr. barszczu i pleśni*4, tudzież 
o sob n i, nłe mające z ukraiństtreni md wspólne
go, lak rup. s*arego reglmu generał:wte Aleks,,Mat 
fcowski, ‘Poirtańsiki,, Aleks, Saohn-o-Usty inowicz, 
pułkownicy Bondariw, Czifbiński, SzpakowskL-Sta 
.łydki, kn:aź Swfotfcębłk-Mjrskt i kniaź Onga/ln. 
Giopa ta przyjąw -ły tytuł .yprawosławnog Ghry 
stusowego kozackiego tkactwa" desygnowała na

'stanowisko sosze.-■ego (wojskowego a ta mana), 
gen. Sachno-Ustymowicza, gen. pisarzem Portań- 
skiego, gen. dtorążym zaś pułk, Boadariwa. Resz
ta członków gr: py zajęta posady pułkownik w- 
akie. PkrwCTą czynnoścą taj grupy było wysła
nie pitfk. Bazylego Sacbm>-Ustyvr»wicza do od- 
' działu powstańców w gubernii katei-ynósławskiej, 
uważająoeg:' się aa croęść zaporoskiej dywizyi ar
mii URL, Pułkownika, znanego jeszcze a onganizo 
wamia hajdamaków w  r. 1917 w Odysie, przyjęto 
pr.zycbyhn:e, powierzając ma dowództwo cddztału, 
równocześnie Jednak wysłano dedegacyę do Seba- 
st peła celem zbadania planów i za-mar ów Wran- 

j gia na miejscu. Do siedziby rządu Wrangla przy- 
Ifcyfi jednocześnie: prezes pseudoukraińskfiego ko- 
, mitetu paryskiego Morkotu.1, członek komitetu Cy- 
towfcz et consrrtes, Kandydaci do przyszłego 
p&eudoukraÓskiego rządu. Na posiedzenie wspo
mnianego koziaok. bractwa-którego politycznym 
kierownikiem mlart-wano Morkotana, zaproszono 
tatkże dekgacyę uikr. powstańców i różnych ko
zackich atamanow, dońskich, astrachańskich itd., 
pozbawionych wojska i siedzących bezczynnie u

1 ooku W rangi a. Po uroczystcm powitanie nawo. 
przybyłych rozpoczęto wytącmme w języku rosyj
skim dysikusyę, w której Wrnnglowcy nie mogli 
ukryć swych właściwych zamiarów i planów 
„Wutikoi, Niedidim i“ , powstańcy zaś dość o tu tr 
c iea le i przezornie chyu-ze zaznaczafi swe separa- 
tystyczno-narodowe stan wisko. Wrangtowcy 
padejrzywając (zresztą całkirem słusznie — uwa
ga informatora), że madą da czynienia z stfj- 
nyikami“ , z „petluinowcarrrr, iawezwali ich do o- 
puszczersia Sebastopcfe do 24 godzin. Tak skoń
czyły  się próby zbliżenia się Wrangla do nar. d>». 
wych powstańców Ukrainy.

Na odmośne zapytanie oświadczył mi.wkońoo 
mój informator, iż skutkiem ooraz krwawszego teł' 
roru bolszewickiego powstanta na Ukrainie przy
bierają faktyczn'e coraz to wię&sze rozmiary, Któ
re stopniowo dojdą do kuJminacymago punktn naj
prawdopodobniej w iec'e r. b„ w czasie żniw f 
abiiunu plonów, oo skończyć się nausi katastrofą 
rziądów sowieckich na Ukrainie.

Obserwator

L u n d w o i n i e .y n po  w  o  i
Utrudni oPła paszportowe —  Zanfk swobody f tolerancyL —  Ciężkie przi2jśc'a Polaków *  zHboda 

I aastryaeklego. —  Koof skaty majątków i sklepów niemieckich. —  Przemiana dzfetrtdy j ,£u^ecki^ 
! w  b8lg  jsiką —  2ywiołow«* oionawisć do Niemców. —  PrzemycretTe towarów rt unioekfch. —  Prze- 
pełideala m *azyivów w  Wesltend. —  Artystyczne udekorowani© okien Wystawowych. — Nlaaorfearfo 

• śwIąteezfWgo. Cepy towarow a r g ł^ k  ch . —  Mrrejs^a drozyzna niż u nas. —  Ż yde restao-
, racyJne. Srłroły londyńskie. — Pochód kilku!;onowej ludności —  Meet^tig urządzony przea 

delegatów z Ukrainy w  a^rawło pogromów organizowanych przez Ukraińców.

Korzystając z Fou^rotu do Lwowa po 
dłuższym pcfcycie w Londynie p Maryi 
Ookifarbowej, kierowniczki koedukacyjne
go zakładu naukowego, współpracował ca 
siasża uzyskała od niej następujące nfor- 
macye o stosunkach, panujących aktualne 
w  rozmaitych dziedzinach londyńskiiego 
teyoa społecznego:

Lwów, 29. stycznia.

P .O ., która wyb'trała s ę  do Londynu w  
sprawach fam lijnych. zawdz ęczała możl wo<ć 
wykonania tezo zamiaru Jedynie tej okoliczności, 
że jest nanczyc elką, obecnie bowiem z łudzi pry
watnych rylko naticzycelom i lekarzom udz ela 
sie pozwolenia na krótkotrwały pobyt w  Londy-

ANTONI PROCHASKA, (17)

ZeMBorlreiśnilmsid.
Piotr Ożga, podkomorzy lwowski.

(Ciąg dalszy).
#

Pełniący częstokroć furrkcyie poborcy, jest w  
'felpertniainhi obow ązjków ścisły przcstnzegaics .pra
wa, izawsze zajawia w  sądzie grodzikim, z jaftfch 
powodów j za jak długi okres n e mógł żbi«raó 
poborów, a małomieszczanie ze Swieża, z Wy
spy, Podkiamienia, jako nieopłacająicy CHmwwarok 
są mu stale noprzyjaźnl

W  latach runy, jak wszyscy ziem’anie kresowi 
poniósł i Oźga i to k Ikakrotnie duże szkody w 
majątkach ziemskich. Zniszczył nuu m eprzyjaciel 
Korony 1650 r. Oszapy zamek i folwark. Od przy
jaznych sob e Sienawskiich .trzymał on w  dz esrża- 
w ie Gołogóry w znacznej samie, którą dziedzi
com tego obszernego majątku wypożyczył. 
\V r. 1655 zostały Gołogóry, zn szczone już w  r. 
1650. zurełnie praez kozaków i Tatarów spalone, 
e  zamkiem 1 młynami — taki, że został tylko jeden 
tóorn szynkowy, do skarbu należący. M eszczan;e, 
Jedni w niewolę był pobrań', drudzy z mąk po
umierali. Okoliczne wsie, należące do Oołogór, jak 
TredowaczK Żuków, Zaszków itd' w o wecz były 
obrócone i w  nektórych ani jednego n’,e było pod
danego. Także r<łbibra Zadwórze były spalone za
równo kik i dz edzictwo jego w M iałynie i Nowo- 
5irim<^i. W  tych oststn ch majątkach w e dwa ła
ta późn ej wojska koronne zabrały mu wszystko

■prawie bydło, .tak f.okwarczne, jak i u włościan, 
nawet drób, zboże, wozy i sprzęty domowe..

Z (powodu dzierżawy Oełogór m ał Oźga d-uże 
i  dłuKolertn e kłopoty, albowiem proboszcz rnej- 
soowy ks. Maciej Szarfoewicz zaskarżył go n n e 
wypłacanie mu dz esięcn i nnydh zobowiązań 
ciążących na tym dużym -ciajątku S:ęn awskich. 
Jak pensyi proboszczowsk ej, naJeżytości w  na
turze (ztbożu i bydle), gotówce i wosku ; uzyskał 
w trybunale dekret. Zdaje się, że kontraktem nie 
zastrzegł sobie Oźga, że c ężary z racyi fundccy' 
probostwa ciężą na dz edzicach, nie na dz erżawi
cach i prawdopodobnie z tej to racy1', jako zasą
dzony w  sporze ^proboszczem, w ytoczył proces 
spadkobiercom H eron'ma S eniawski-ego o n e- 
wypł icone mu wadyum 50.000, którą to sumę sąd 

j mu był przyznał. Dopiero w 1669 r. układem z 
H eronimem Siep'awskim zawartym, umorzył, 
Oiaga sprawę z proboszczem. Na mocy tego u - ' 
kładu objął S!enaws.k’, dziedz c Gologór, wszyst
kie ciężary z tytułu fumdacyi probostwa na dz’e_ 
dz:cach ciążące i uwoln ł Ożgę on p^etensyi pro- 
boszczowsk ch. Zresztą bowiem i od1 arcyhisku-■ 
pów i członków kapituły lwowskiej Oźga był po- 

! ważany. i lako podkomorzy w  r. 1663 zakończył 
j  zaw fy  proces graniczny pom'ędey dobrami OO. 
j Jezu tów Z'nmawodą a kap tuły lwowskiej Zimna- 
| wódką, tudzież mastem Lwowem  poprowadzoaiy 
t zręcznie a sprawiedliwie dukt między tem: do- 
bram , a B fobarszezą i Kleparowem, nałeźącem' 
Jo młastta. Nie było mu wdzięcz nom miasto, al
bowiem na skarg’ Jego zaraz następnego roku 
instygator koronny imieniem sf<arbu wytoczył 
mu pozew. % racyi posiadłości Bryboń. a także 
bosmanowi Stanisławowi z Podhajec Potockie
mu, Janowa Potockiemu, wojewodzie braclaw-

<nie. Ody po załatwieniu mozolnych i kosztownycb 
formalności paszportowych i po nużącej podróży 
na Warszawę i Gdańsk p. O. stanęła nareszcio 
na z emi Albionu, którą popraedn o zwieazka 
przed Jwudziestji laty, Frzekonuła s ę  wnet, że 
dawny duch swobody i tolerancyi wobec obcokra- 
powców. który stawiał Anglię wyżej ponad Dmie 
kraje Europy, pod wpływem wojny ulotnił się nie
mal zupełn e. Już przy wyiądowan n, przy p^ tww 
szej kontroli, każdego, kto ó 'e  m'al wszystkich pa- 
foerów w  porządku, zawracano bez pardonu. Po
zostali zaś musiei' następnego dn a zgłos!ć s ę <p.n 
policyę. po pozwoleń e na pobyt z Fpdan!em ternd 
nu, do którego ściśle trzeba s!ę zastosować, o  te 
n'e uda s’ę uzyskać prolongaty. To wrażen:e fo - 
licyjrjego rygOTU wrnmacniiją jeszcze opowada»ia

sk;emu z Buczacza i Aleksandrowi Cetperowf, 
kasztelanowi haldfciemu i  Wołkowa, że oni na 
waejki,m gościńcu wołoskim, wbrew dekretom 
komtearskim na szkodę i zntbażtjnie «niast i han
dlu cła w ®wy-ch miastach od wo^Sw j towarów 
w większej pobierali i oś ci, aniżeli pobierał skarb 
koronny, przez co skarb na sto tysię.-y zł. po- 
szfcodowaii. Odbiła się ta sprawa i rra sełrrdkacli 
i na sejmach; zdaje się jednak, że niesłusznie 
skarzorto wzmiawkorwanych, ailbowiam na mocy 
przyw ;fe>5w siwych mieB oni prawa do poborów, 
celnych od wozów i towarów.

Sędziwy Oźga chorował na czas dłuższy 
pnand śmiercią. Bezpośrednio przed zgonem, 
przyzwawszy przyjaciół: Olbrachta Krosnow- 
^kiegn, chorążego warszawsiklago, znanego o. 
brońcę wolności ziemansJóch, tudzież Jana Wy- 
branowskięgo. stoln k.n lwowskiego, sporządził w « 
Lwowie testament. Nie chcąc, aby po zgonie je. 
ga pom^d-ry diziećmi a pozostałą matką powsta. 
ly ja/kie niesnaski i nieporazumfenia, zeznał Oźga, 
że cala jego iortuna nabyła jest Yospodarcaynj 
przemysłem drug1 ej małżonki i że debra z emskie 
dotąd nie są obciążone, jej Jest zasługą. Po 
śmierci pierwszej małżonki posiadał n:e więcej 
nad 8000 zł. majątku, a gotówkę do podniesienia 
gospodarstwa wniosła mu druga żona. Wyna
gradzając zasługę, zostaw ’a tej to żon'e skrypt 
dfłitóny na 50.000 zip. na daiedziotwie swern M t 
katyn, Ncwostolęe, Bnzbrudy. Lesik i u* wszel
kich zapisach, zaznanych na Jej rzecz.

(C. d. u0
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o przejść iaoh obcokrajowców po wytracbu wojny. 
Wszyscy obywatele państw centralnych w w  e- 
ku popisowym zostali internowani, starsi zaś 
tnusiei, natychmiast opuścić kraj. Nawet ludzie, któ 
rzy przez lat 35 r.i eszkali w Angli:, czul srę An- 
gl'kami, nie mówili knnyra język jem i nie m eh 
innej ojczyztny, n e uszli temu surowemu nakazo
wi. Ten sam los spotkał Polaków z zr^oru au- 
stryackiego, których zwan0 „enemy all:es“ (so- 
juszn cy nieprzyjaciela). Tylko stu obywatelom 
obcych narodowości pozwolono zostać w rneście, 
mus cli Jednak 0 9 wieczorem być Już w  domu i 
nie wolno im było wydalać się z domu, jak na 5 
m 1 ang. Kontrola była pod tym względem nader 
ścisła, ulgi zaś zdołano tylko uzyskać przez opła- 
can e się funkcyoncryuszom poł cyi. Ci też w  cza
sie wojny .niestychame s ę wzbogacili, a ! dzś je
szcze rozmaitego rodzaju nakazy i zakazy są dHa 
ruch cbf tem źródłem dochodu. Nadm en:ć yarto, 
że m!ę<łzy obcym’, których zmuszono do w y
jazdu z Anglii, było 50.000 prostytutek!

Najostrzej z natury rzeczy postępowano z 
Niemcami Wszystkie majątki 1 sklepy n emieck e 
konf skowano i oddawano je uchodźcom' belgij
skim. Cała dawniejsza dz eln'ca niemiecką zamie 
raiła s:ę w belg jską i pozostała nią Po dzień, 
wielu Belgów bow etn zaakl matyzo wało sic w  
Londyne i n’ e wróciło do kraju. Mięozy innym’ 
cudowny gmach towarowy Siemensa został im 
równ eż oddany. Imnrgracya- ta wywołała w  pe
wnym specyahiym k erunku korzystną zmianę, 
przyczynia się nranowic e do podniesienia ; ut 
lepS7enia cuk em ctwa, któie przed wojna stało w 
Angti bardzo n!zko.

Drug rok t r i :, odkąd ustały kroki tiieprzyja- 
cielsk e j dziś Lioyd Gsorse za naugur wał już w 
polityce łagodniejszy kurs wobec Nienrec, jednak 
ludność londyńska — jak nas zapewna P; G. — 
żyw : wciąż jeszcze szaloną, nie dającą s‘ę n czem 
złagodzić rren^wiść <jo Niemców. Aordicy, tak 
dumni, nedostępmt i pevvn: s ebie, ndomli to. jako 
niebywałe upokorzeni, że  n enawitmy wróg nie
pokoi :ch przez trzy lata bombami : poc skaml że 
zmuszał ich do życ:a w ciemności lub, c„ gorsze 
do uciekania w popłochu z domów ! szukan!a 
schronienia w  turmach kole podziemne'. T to u- 
czucit urazy żyć będwe w  r«m iec: Ancd ka te- 
jzcze dziesiątk5 lat = zetrze s?c cbyb3 doniero, gdy 
zrodz’ s:ę nowe pokolenie, które już obce będzie 
wojnie...

Lecz Jeżeli Anglicy n enawidzą Niemców, to
zaczynają się już ipowoli przepraszać z towarami 
n ermeckmr, które agenci angielscy luinem' par- 
tyami przemycają do kraju: zabawki norymber
skie, trykotaże, nożyczki z marką Soingen, w yro
by skórzane, buc ki itp. Są one nieporównan e 
tańsze od wyrobów anielskich, które jakkolwiek 
•n eporównaoie lepsze, trzymają sic jednak w ce
nach n edośćsrnionych dla szerokich sfer ludności.

Mimo to wielk e magazyny na Westend S4 
przepełnione zbytkownymi towarami i nigdy Je
szcze okna wystawowe nie przedstawiały tak 
wab ącego w :doku, Jak obecnie. Artystyczna fan- 
tazya dekoratorów łączy się hi z wybrednym 
smakiem ; wspaniałością materyałn w  czarującą 
harmonię. Każde z ogromnych okien stanowi od
rębną całość. Oto „five o clock“ eleganck ej lady 
okazuje nam w  zytowc stroje pań i panów z 
wszelkimi szczegółunr; tum zmów w  rzęsiście o- 
świetlonej sali krążą pary w  toaletach balowych; 
nne okno przedstawia balik dzecięcy; obok „ifl- 
ter eur“ syp:akii ukazuje nam modne „saut de 
l!t“  zbytkowną bieliznę-i toaletowe Przybory; 
w drim y też spacer letni z odpowiednią sceneryą 
drzew i łudzącego ośw etlenia dz:ennego, a opodal 
tor ślizgawkowy z krajobraze zimowym, jako tło 
dla wystawy najwspanialszych futer.

W  dz:ale "'pr-owizacyjnym uwagę zwraca ol
brzymi „wedd ng pudding“ (weselny budeń) z 
białego marcypanu w kształc ę ch;ńsk;ej pagody; 
cena tego specyału wynosi klkaset funtów!

Wszystkie te wspanałości n!e znalazły jed
nak dostatecznej ilości nabywców, a wielki świat 
kupiecki skarży sę  na rtećopsanle sezonu świą
tecznego. L  czba nie 1'czących się z funtami „new 
richów“ jest bow;em tylko garstką wobec milo- 
nowej rzeszy klas średrrob. A nadto ma Londyn 
obecn!e 1.000 000 bezrobotnych, a kwest/a „u- 
nemployment“ (ihezrobocia) wisi jąk m ecz Da- 
moklesa nad głowanr kerowników państwa.

Aby wyrób ć'sobie poięcie 0 drożyźmie życia 
w Londyme, r ie  wystarczą same cyfry; słyszy
m y' ceny tak zawrotne, lak no. p-ra bucików 
2 > vó! ft„ mHr matery' 1 pół ft„ płaszcz 40 ft., 
n  pokói skromn:e umeblowany ł prawie bez u- 
shigi 3 f*. nfeslecza^e. co T'Tł:em ien:one na marlo 
polskie daie same trzy, człero lub plec'o-zerowc 
Pczby; w  re7uitac’e Jednak, jcżel porównamy wa
luto anefebką z nasza, oraz odpow!ednle zarobk' 
nrzekonarriv ż« drożyzna łes* n nas stosunko

wo więlcsza.
Bardzo rozpowszechnione jest obecnie w  

Londyn e życ e restauracyjne; we wszystkich 
dizełnicach miasta znajdują się tak zwane „Llou** 
restauracye dwutypowe, dla zamożnych i dla 
klasy średniej. Ceny wynoszą: za obiad 3 szylin- 
g ,  za herbatę lub kawę 3 do 6 penny, bułeczKa *  
masłem 3 penny. W  restauracyach ludowych 
„Leokard“ ceny są 1 j pół pert ly tańsze.

Korzystając z pedagogicznych kompełencyi
o. G„ pros łam ją o informacye co do stanu szkół 
w  Londyn:e. Szkohrctwo ang elskie w ostatnich 
dz esiątkach lat rozwinęło się bardzo korzystnie, 
a zastój wywołany wojną został już w zupełności 
usunięty. Istnieją trzy typy szkół publicznych: 
Szkoła najniższa, dla dzieci od 3— 7 la fr  druga 
..secondary schooT dla dzieci od 7 do 12, wzgL 
do 14 lat ( jeżeli dalszej nauki n e pobierają). Z tej 
szkoły dzieci najzdolji ejsze otrzymują premię i 
dostają się do „centre school'1, gdz e przygotowuj® 
sie bądź do g mnazyum, bądz wprost do un w er- 
sytetu. Dzieci ubogie w tej szkole są na utrzyma
niu państwa. Nauka w  secondary school“ jest 
dwurazowa, 3 godz. przedpoł., 2 po.poł„ na każdy* 
przedmiot przypada tylko 20 minut, tak, iż 
wszystkie przedmoty mogą być brane codzen- 
■nie, co na cągłość nauki, oraz na jej urozmaicenie 
wpływa dodatnio. Tańce i pływanie należą do 
przedim otów obow'ązkowych. Prócz tego dziew
częta od 11 roku życ a uczą się prania i gotowa
nia, obłopcy zaś stolarki.

Punktualność jest z ogromną surowością w  
szkołach przestrzegana; za spóźnian:e s ę  dzieci 
pociąga się do Odpow'edz:a!ności rodziców, a gdy 
nie następuje poprawa, odbiera s:ę dziecko z pod 
op:eki rodziców. I ta sama punktualność wymaga
na jest takize w dalszem życiu; spóźn;an:e się czy 
b> do pracy, czy nawet w  zwykłych umowach to
warzyskich uchodz: wprost za nieprzyzwo'tość.
Wyrabia to w e wszystkich dziedzinach życ:a o- 
bowązkowość i sumienność, które stanowią tak 
dodatnią cechę Angl ków.

—  Czy zechce pani — ziagadnęłambia zakoń- 
czen'e —  powiedzieć mi, iak;e fakty’ lub zajścia 
Podczas pobytu Pani w Londywe pozostaw’fy w  
pamięci Jej naJęiljTejsze wrażenie?

— Dwa wypadki — odrzekła uprzejma moja 
'nformatorka — wywarły na mn!e n’ezatarte wra
żenie. Jeden — to pochód podczas urocz-ys+ośc! 
um es7czeu’’a w  „Conotafie" nieznawego żota!e-
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Tłómaczjła z angielikle»a 

B R .  N E U F E L D O W N A .

|C :r? i i iiy ).
Kedcłmnakterj^tyczniejszą cechą polotu były 

wszakże drzwi, upiększone przez malarzy, którzy 
w „dawnych dobrych czasach" uczęszcza! do o- 
berźy. Jeden z nich, mający widocznie skLnał ści 
feiigjne, namalował długą proc-syę młodych 
iziewcząit w  b.eli, w  wieńcach z niezmanych kw a- 
:ów, def tującą w pokornej postawie przed b.skiu- 
oem, który wyciągał dwie ręce, błogosławiąc. 
Wrażenia tej .pobożnej sceny nie potęgowała bynaj 
tnfliej antyklerykalna derr.ontstnacya malarza od- 
cii'ennych zupełn- e zapatrywań, który zaJhidni! 
część nieba nad procesyą namalowanytmi w jaskra 
wyoh barwach chł pcamj o szamańskich (obi czach, 
barcującymi w  obłokach, Jakby na urągowisko re
ligijnemu obrzędowi

Na innych drzwiach, impresyonista pitśc!ł  w o 
dze swojemu? poczuciu real zmu i prawdy. M ęi- 
ęzyzina, njoprawdcip dobnie chudy, nierml wK4ę- 
s’y w okolicach dolnych guzków  kamizelki, lażał 
,vyc:ągn ęty ma trzcinowym fotelu barwy isakiar- 
'atnej, a przesunąwszy kapelusz na bakier na ły- 
#cj, Spiczastej, wychylającej się z- wysokiego bia
łego kołnierzyka g łow ę, marzył, wpatrz uy w zje 
Joną łąkę, zasianą białymi kleksami. W  beakursuiej 
fcwaj ręce, jakby cudem woli. z którą jego ciało

fizyczn© nie miało nic wspólnego, trzymał długi 
pap.eros. I wyc ągał d wszechświata olbrzymie 
nogi,*(f butach złocistego kedoru. Obok niego ko- 
b.eia kształtu 'balonu, z małą główką, strojna w  
suknię liii wą, pochylała się nad cherlawym krza
kiem, obsypanym różowemi plamami. W dali dwa 
suchotnicze drzewa w żółtych donicach, tego sa
mego koloru co buty mężczyzny, odmawiały rzu
cania wszelkiego cienia.

Siojąc z ręką opartą iia stule i Szczypiąc w ła
sne ucho, Benedetto rzekł do córki;

— Będą tu jutro goście.
— Doprawdy? He osób?
— Jedna pani.
—  Jak długo z stanie?
— Cbi lo sa? Była chorą, czy  też zdenerwo

wała się i pragnie zupełnej ciszy.
— No, ciszy jej tu nie zbraknie.
— Si, si. Dlatego też tu przyjeżdża. Chce 

mieć oałą olberżę dla siebie.
— Nikt jej w tern chyba nie przeszkodzi, oo?
— Naturaln e. Musimy się postarać, żeby mia

ła rrrźliwe wygody, bo Jest do wielkich wygód 
przyzwy czajona.

— Jak większość pań.
— Si, s1! Ale to jest wiedka dama i m w i mleć 

9pecyalne wygody.
— Przeć'eż zawsze jest ciejęcina L .
— Ale kiedy tu chodzi o pokoje.
— Przypuszczam, ie  przywiezie kogoś «  

s?bą?
—  Kogoś ztz sobą?
— Czy nie będzie miała służącej?
— Maochel
Lśniące oczy Herminii spojrzały na ojca z 

•nietaijóną ciekawością.
— Poc0 tu ku mu służąca? Przyjedzie sama. a

ty iTOilsisz się starać, żeby jej we wszystkiem do
godzić. Możemy na tern zarobić tyle, ileby nam 
dał pobyt artystów przez całą l»to.

— Bądź spokojny tjczc, nie zabraknie jej nł- 
czego. A skąd ona przyjeżdża?

i — Z Neapolu. Zdaje mi się, że to Amerykan
ka, która przybyła morzem, 

i — O której tu będzie?
j — Jutro po południu. IPlrzygciuj pokoje sy
pialne.

Zanim herminut zdążyła odpowiedzieć, ojciec 
jej u^yszedł.

Następnego dnia około drugiej po południu, 
gdy gorące opary zawisły nad stokami gór, a każ
dy szanujący się wieśniak i mieszczanin tonął w  
rozkoszach siesty, Benedetto, siedząc na tarasie 
Caisa Truschi dostrzegł szary samochód mknący 
po białej drodze w pobliżu Albergo Roma i znika
jący wśród drzew na wzgórzu, które prowadziło 
do miasteczka.

— Herminio! — zawołał.
— Co się stało? —  krzyknął ostry głos *  

głębin domu.
— Chodźno tutaj!
W  następnej chwili Herminia ukazała się pod 

szpalerem na schodkach.
— Prhłc^płno pędzie tu za chwilkę, widziałem 

tylko co jego samochód., pędzący drogą.
— PnW pino! Ależ on chyba tu spać nie bę

dzie, co?
— Nic o tam nie wiem. A i«.„
—  A czy ta pani jedzie z nim?
— Chł ło sa? W  każdym razie przyfedzfe tu

taj i obejrzy peltcJe. Pójdę na Jego spotkanie.
(C . U. n j .
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tza., kiedyto przed oczyma mojemu przcdef lowafa 
fw uroczystym nastroju cała aJkumil.onowa lud
ność Loindynu.
i Drugie zdarzenie —  to urzgdTo-ny przez dele
gatów z rosyjskiej Ultra ny meeiing, który miał 
na celu poinformowanie Londynu o uKra »ski%łi po 
groma eh żydów.

N e powtórzyfa p. O. danego przez adwokata 
B Charkowa ł dwóch lekarzy z Odessy opisu 
strasznych okrucieństw, które grozą swą pray- 
prawiły ją o  zemdlenie, zaznaczyła tylko z naci
skiem fakt, że pogromy te n e czyniły tylko wra
żenia doraźnych i przypadkowych wyL.yków  wo- 
Senmc-go zdziczenia, lecz raczej z góry obmyślono! 
i  systematycznie przeprowadzonej akcyl tęp- 
elelskiej. Gd-z e ko) wiek w  miasteczkach lub wsiach 
zjawiła se  armia czy to Pellurowska, czy innego 
Btarrrna uki-a!flskieigo, natychmiast dówlękam 
muzyki zwoływano ludność i dawano jej „pozwo- 
Jen!e‘Ł rozpoczęcia pt gromów. Dwa lub trzy ty
godnie trwały rzezie i raSąunki. przy których obok 
miejscowego chłopstwa nasycali swa żądzę krw ’o 
iżercza 1 napycbnłi swe kieszenie dzlefotf mołojcy 
i heroJe ukra ńscy —  poczem resztki nozostałych 
przy życiu żydów ogałacano z odzieży do naga i 
pozsta wlano w  aomach, odartych z drzwi, okien
i  podłogi,

170 0C0 żydów ndafo, wedle rełacyl deJejja- 
%ów, «<iść offiarą pogromów ukra ńsikich!

Ze spraw ruskich.
Lwów, 29 stycznia.

ZWOLNIENIE ARESZTOWANYCH.
„R. Kiaj*' podaje: Onegdaj wypuszczono na 

<Wom sć red. Stefana Czarneckiego i Koslyka. o- 
Łu po złożeniu kaiucj4 Przeciwko nim wstrzyma
no śiedzrwp z powodu pizdtroczed natury arty- 
»*dstwowej.

WIECZNIE „NIEW INNI*.
„R. Kraj** otrzymał w :adonrść z Tarnopola. 

II  poHcya państyowa aresztowała wielu ofice
rów  i żołnierzy armii UNR., a nawet kilka o bób 
cywilnych. Równocześnie podaje ż osoby te *~ 
Jak zwykłe — zdaniem „R. Kraju** —  zupemte n!e- 
V  nni.c sustały aresztowań..-.

Wieści z Ukrainy.
tw ów , 29. stycznia

KOM ITET Z B A W IE N I l  KRAINY.
Komi,et Zbawienia Ukra ny ofioyalsj,-* komjni 

Ićnje i wyraża podziękę powstańcom, za dobio- 
wolną zapomogę piienięstoą, która wynosi 740 ty
sięcy rządowych imbli. UR. Kr.“ ).

p u l i ;  s t r u k  -  n a r o d o w y m  a t a m a n l m

KIjOW SZCZYZNY.
Komitet Zbawienia Ukrainy zezwolił pułk. 

Strukowi, głównodowodzącemu powstańczem' si- 
ła.ni ra Kijowszczyźnie, nazywać się narodow m 
tttamanem Kijowszczyzny. („R. Kr. ).
I

KOM ITET ZBAWIENIA PR ZY  PRACY
Kom’ tet Zbawieira Ukrainy trzyma w  swych 

rekach wszystkie nici życia na Ukraince. W  ostat
nich dniach zmnejszono kurs irbla Sfwiieck’e<o 
w  następujący sposób: Na rządowych pieniądzach, 
wydrukowano niewielki emi literami cyfry: na 10') 
nhbd. — 2 hrywny; na 250 ruM. — 5 hryweń, na 
500 rub. —  10 hryweń, na 1000 rubl — 20 hry- 
weń i na maleńkich — 2 hrywny. Wszystkie inne 
pieniądze t ̂ nano za nieważne.

'!
KONOTOPY W  REKACH POW STAŃCÓW .

Z wewnętrznego Rontu bolszewickiego dowc- 
szą, iż powstaniec Łtamen Daszyn zajął m. Kono- 
topy i z niebywała zaciekłość ą wyrżnął miejsco
wych btszew ików. Po mirra, i i  oddział mógł za
trzymać się tflt żej w Konotcpach, łednakie nie u- 
tzyn 1 tego j podążył za bolszewikami w  ntewia- 
tfotnytn Jdenuwu,

C  RUCHY POW STAŃCZE.
- -Izwłestia”  donoszą, iż aaerwonym wiojs&otn

t.Jpilrr się oswobodzić niektóre miejscowości w  o- 
kolcach Kijowa. Czerwcrra kawateiya zi^ęła m. 
Wasylkow, na południe od Kijów* 1 atakuje Moto 
wydówkę.

Nł Dnieprze, poniżej Kijowa starają się po
wstańcy zająć Kaniów. W  Tara-szc&ań.-/kfcn i Skw r 
sJm p wiecie insurgenci utworzyli pułki pod do
wód atwero byłych rosyjskich i ukraińskich 'ofi
cerów.

Machnowskie oddziały pojawiły się znowu o- 
koło Nowomoskieweka, w Jek^terymosławskiej 
guberftii.

SOW IETY NIEPOKOJĄ SIE.
Z rt#singf-3i su donoszą i i  22 stycznia odbyło 

się jpecyaine zgromadzenie ściśle pcubie w  któ 
rem brali udział: Trtcki, Dzierżyński, Czcsarn, 
przedstawiciel centralnego sowietu wykonawcze
go Kalin1'a, komsarz dla spraw wschodnich Sta- 
łyn, przedstawiciel moskiewskiego komitetu wyko 
nawetzogo Kamieriew. przedstawiciel robót publi
cznych Rik w, Fodwojskii oraz niektórzy kani zna 
ni bois«:w !cy.

Omawiano środki to-iieczne dla stłumienia 
antybclsizewiekicgc powstania Posianowlen'a po
wzięte na posiedzetńu, trzymane są w ścisku U  
jemnicy,

CZERWONA aRMiA- 
Cz^rwana armia na Ukra'nie slcMa się 2 Rc- 

■syan, Chińczyków, Laryszów, Baszkirów i Kahnu 
kiów.

Po wojnie z Polakami i Ulciraińuaalti bolszewi
cy  rotinieśc il swe zdemoralizowane i rozore dy- 
wtere, odesłane z frentu w  rejonie Jampoi-Wa- 
pnianlca-Biała Cerkiew. Szrab czs/wonej armii 
arrgamńzowany Jest dość dobrize, giówne miejsca 
zaimuią of oerowie generalnego sztabu b. rosyj
skiej armii.

W  niższych sztaoach urzędy komendantów 
ptifficów i barali nów bardzo częslo zajmują lu
dzie, nie mający nigdy nic wspótaago n  skrawa
mi wojskowemi.

Pułki pi«vt«o4y Uczą 600 do 800 ludzi. Po w y- 
pełrrtnlu puł' ow  Hczba żołnierzy wzrosła nccwi- 
upimle do 1500 ludzi, dzięki bowiean dezercyi de 
Eaict: utrzymała się w dawnej wysokości.

KawaiiiaryijJtóe pufki składają się z 2000 do 
4u0u ludzi Komendantami pullków są, wyżsi ofice- 
nowię d. arniii rosyjskiej.

Daje się odczuwać s:lny brak umundurowa
nia. Odziani i ohkci dtibrze są tyll!i i kawalerzyćci 
i arłyłcrya. B irłzwy jednak me poilajdaj^. Ce&em 
wyjścia z tak krytyczneg potnienia zarządzili 
■brłszewicy po nvastach masicwe hkwizycye 
brań i b elizmy.

Z powodu hmku żywności, każdy gospodarz 
na ws; zidbo wiązany jest dawać żołnierzowi oałb- 
dz enny wi'kt.

SatMta'^", i/tmbemie nardzo fchę — lekarzy 
mało, tel-torsjw równ eź. W  armM szerzą się epide
mie tyfusu brzusznego i plamistego, a lakże s lnie 
szerzą się choitby weneryczne. Nied sfatek le
karstw i bielizny jest przyczyną rozpowszechnia
jącego się tyfusiu.

Duch i dyscyplina w czerwonej armii upada— 
szczególniej po przymhrza z Polakami. Wcjna 
wszystkim dokuczyła,

CJ^ow. Warsz. Słswo“ ).

POGŁOSKI O BOLSZEWICKIEJ OFENZYWIE.
Koresjponri ent beri. rosyjsL grizety ,J^ut“  do

nosi z  Kopenhagi:
Sowiecki raąd przygotowudg się na wiosnę 

do ofenzywy na Pb is 'ę i Rumunię. Ną polskiej i 
rosyjsk aj gnaiiicy rrzepmwaidza się ŁnfełjZywna 
koracentracya wojsk. IPlnzyipiuszczają, iż z wiOiną 
liczba wojsk boLzewickich doją z1 e do m liona. Rze 
korna cfen»ywa ma na celu przerwanid fron-ttu pJ 
skiego i dostaaće się do Nie-niec i jprzea Rumunię 
do Austryi.

łVedli* donieś/eń paryskiego korespondenta, 
rząd sowiecki ko nceretruje na P iskiej granicy 7 i 
15 cze*woną arm>ę. Wkrótce dostarczonych zosta
nie 8 \ ozackich dywizyi i wielka liczba artyUryi.

Z ronstanKimpola do rszą , it do Odessy 
nrrybyły 3 tourne dyw izye Budięnnego. oddział 
Kotowskiego, i Pica ciężkich bateryi i wiele od
działów specyiJnych. P »B yb^  rowiuaż sztab 11.

„rrrrft. CMeska zał ga składa słę z 51 1 63 mosktew
skich dy\,rzyi, sloari-eic.wiisiyuh d© 35 tysięcy. Z 
bessairatGlkich komunistów zerganizuw^rro „bessa- 
rabski komuinistycmy torefr*. Bilsaewicy przy„ 
ouszcza-ią. iż wda im się zaw.adnąiC Bc-łjńSirabią w 
przeciągu dwóch tygodni, pjzy a m  cy ŁdmośU 
miejsoowej, któ*a oczekuje pierwszego wystrzału 
z za Dniestru

Ze Zjazdn Rady 
Konserwatorów w Waiszawier

Warszawo, w rtyczn-u.
W  dnhch 17.— 21. bm. odbył się w W«r* 

srowie V-ty z kolei zjazd Rady Konserwatorów 
Ministerstwa Sztuki i Kultury. Na Ł.jeźJzie omó
wiony został szereg srraw lochcwych, jak restau* 
racva fresków z w. XIV. w kościele św Juna 
w Gnieźnie, ostatnio z rowodzeniyrtł z fund i- 
szów państwowych ukończono, rozpoczęta rów
nież z fund. szów państwowych restauracya tryp
tyku bodzeniyńsklego z pc zętku w. XVI., zamie
rzona konserwacya łynnego obrazu Rubensa w 
ościele iw. M kol 'ja w Kaliszu, rozpoczęta na* 

piawa uszkodzonych w sierpniu r. b. średnio
wiecznych witraży w katedrze włocławskiej, spra
wa m uców  prowineyon Inych I t. d.

Ze sp ow, śzerszy ogół interesujących, na 
uwagę zasługuje przedewszystkit m kw< stya za
bytkowych pałaców i zamków w związku z re
formą egrerną i parcelacyą większych majątków, 
o*az kv.e^tya werszows1 ięh gmachów reprezenta- 
cyjnychs Z mku. Łazienek i Belwederu. W pierw
szej t tych spraw powzięto szereg uchwał, ma
jących na re u ochronę owych zabytNÓw, która,
0 ile to możliwe, stać się powinny własnoś ią 
państAa i służyć na użyt..k Insiytucyl rządowych 
lub społecznych.

Co do gmachów repreze,itacy!nych stolicy 
'decydowano, ź.n Łazienki wraz z Białym Dcm- 
itm, jako posiadające obecnie charakter mu

zealny, w charakterze tym utrzymane być winny 
nade i jako takie służyć one mogą do celów re* 
prezentacyjnych jedynie w razie przyjęć w jątko“ 
wo uioczystych. Inne budynkę w sdad komple
ksu Łaz inkowskiego wchodzące, jak pałacyk Ks. 
iózefa t. zw My lewicki, jak Kordegarda i L zw. 
Ermitaż, po Przeprowadzeniu remó tu wskazane 
ą jako pomieszczenie dla g ści Rzeczypospoli eJ

1 na ly-n podobne cele repruzontacyjne. Park 
Łazten o «ski odzyskać winien dawny swój cha- 
raktir stylowy, ażeby stać się godną oprawą dla
nojdujących słę w jego ODręble gmachów. W 

t/m celu dążyć należy do połączeń a go z Agry- 
olą i parkiem Sielec' im. Inaczej przedstawia 

się sprawa Zam u Krółewsk ego. obecnie zajęte
go przez wojsko. J st to gmach reprezentacyjny 
i to jedyny wię szych rozmiarów w stolicy, na* 
;a ący się do użytku. Z tych powodów charaktei 
jego reprezentacyjny powinien być bezwzględn'e 
ut zy nany, przyczem w sołach, nie użytych cła 
celów reprezentacyjnych, pomieścićby należało 
zawiązek przyszłych zbiorów peństwowyrh, dla 
których brak obecnie pomieszczeń a, tak jednak
że, a 'y  cał iść nc siła charakter nie-muzealny, ale 
z jbykowo-reprezertacyjny. Wobec tego niezbę
dne jest jak najrychlejsze usunięcie się wo.ska, 
p -czem dopiero przystąpić będzie można do 
gruntownych badań, służyć mających za podsta
wę do projektu reaDurocyi.

Ze spraw szerszy ogół obchodzących żarto- 
towrć należy jeszcze kwestyę życia kultura'no« 
artystyczne o prowincyi, rozpatrywaną w zw ę* u 
z uruchomieniem Oddziałów Sztur.i i Kul.ury 
przy województwach. Szereg spraw poruszonych, 
a do'yc?ących przzdewszysikiem t-airu prowin* 
cyonalnego i włościańs iego, chórów włościart* 
kich, rozwoju prz.mya u artystycznego ludowego, 

muzeów prowincyonalnych i t  d. przy szczerem 
zainteresowaniu ze strony Zjazdu pozwa'a spo
dziewać się, że pomimo bardzo licznych i wiel
kich trudności, zwłaszcza natury mate yelnej, 
uda się je, nak Ministerstwu Sztuki i Kultury wy* 
woleć tak ważne dla kraju ożywienie rucnu a r  
tystycznego prowincyi.
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O ran ica rum uńska zamknięia.
W calem państwie zaprowadzono stan oblężenia.

Berlin, 29, styczn!a. , i t i  w  calem państwie zaprowadzano stan <*lc-
tTrief.) (G). Dxenniki tutejsze donoszą z Bu- 

iaveszta, że granica rumuńska została zamknięta
żenią.

Prasa paryska otrzymała naganę od 
Brianda. b

Berlin,-29. stycznia.
(T e l^ f )  (G .) „Frankf. Ztg.“ donosi z Pa- 

ry ła : Briand odbyt konfęjencyę z przedstawicie
lami prasy, którym udzLlił nagany i powodu 
ntedyskrecyi, popełnionej podaniem sprawozdani^ 
z obrad ko if renryi. Sprawa przedstawi* s:ę na- 
stępująca: marszałek Foch przędło Sprawozda
nie co do przeprowadzenia rozbrojenia Niemiec 
i wskazywał nu konieczność zmuszeń a Niemiec 
do przyśpieszenia roibro;enia pr*tz obsadzenie 
zagłębiu Runry. Lloyd George przerwał te wy
wody uwagę, że zarządzenia p o i tycm : nie na
leżę do kompetancyi wojskowej. O tym incyden- 
c e do iws(o a£ :ho da Paris", wobec cze jo  
Lloyd George wyraził ubolewanie i oświadczył, 
ie  nie będzie mógł przyjeżdżać do Paryża i brać 
udział w konferencyi w razie dalszej n edyskre- 
-,yi prasy. Foch również nie taił swego niezado- 
woicnia-

znań. Nastąwżr przyjęto icstęp c p ie ła ł jc y : „W y 
borcy biorący łidrial bezpośredni w  wyborach oso
bnych nie nTtwją prawa gi ^w-ania w -wyborach 
•powszechnych do senatu". 174 głosami prziecw 
165 przyjęto koóoowy iistyp 34 roówaący o ka
ci ancyi senatu.

Przystąpiono -do art. 37.
P. Czapiński wnos imamie glosowanie nad 

poprawką P. P. S. w sprawie referendum. Pod
czas głosowania weszl- na salę posłowie „W yzw o  
łen a " co wywołało na lew icy głośne okrzyki: 
„Zdrajcy hrdu!“ . Poprawkę P. P. S. odrzucono 
195 gtosami Krzec'w 156, , oczem przyjęto art 37 
i 38:

Na życzenie Kilku posłów przerwano .na- tern 
drugie czytań e przedłożenia n konstytucyi i przy 
stą-pono <ło intenpetocyi w szyfkich prawie stron
nictw do rządu w  sprawie G. Śląska.

(Dalszy ciąg obrad, podatny w  „Gazec® Po. 
rannej"). _

SZCZEGÓŁY PRZEBIEGU WCZOR. jJ S Ż Y C H  
OBRAD SEJMOWYCH.

Warszawa, 29 stycznia,
(PA T .) 204 posiedzenie Seanui z dni i 28 stycz

nia 1921 rozpoczęło się o godz. 11'min. 4d pp»ed 
puuduiem

Przewodniczył wicetiwarszałelk OsieckL P. 
Herc irzasadniat iiagłość wniosku NPR. w oprawie 
naruszenia nietykalności poicttskiaj przez ususiię- 
c ć przy p mocy oolicyi o. Nadera przez s ta n cę  
z Gostyni, b. azreiircy pruskiej. Mówca przytacza 
sze/eg nadużyć popeSniia-nych przez starostów b. 
dzielnicy pruskiej i widzi poprawę tych s‘osun- 
ków w dyskusyi ministra Kbułmusikłfcgo cra& w 
zmianie stanowiska rzędu. Mio-wca wzywa tedy w 
Swym wnioskuj rząia do przeprawa dzeif. a snedz- 
twa i ukarania winnych, zawieszenia w urzędowa
niu itaros*y, woźnego i żandarma, aż do ukończe- 
d a śledząwa, a wreszcie do pouczenia władz byłej 
dzielnicy piuskiej o  ustawie o nietykain ści posel
skiej. Nagłość wniosku jedno myśl me uchwalono.

Przystąipóno do wniosku p. Barilckicgo o w y
rażenie nieufności . marszatfikowi Trąnrpctzyńskie- 
łnu. P. Banlioki wnosi otwarcie dyskusyi nad tym 
wnioskiem.

Wioemarsza-łek Osiecki oświadcza, że nad ta- 
tktą swawą gł suie się bez rozprawy, na żądanie 
jednak wnioskodawcy oddaje decyzyi Izby, czy 
chce dyskutować nad tą sprawą. W-nitesek o otwar 
pie dyskiusyi odrzucono 191 gfS&mj przeciw 15d.

IPt£«d gł •sowan em p. Fedorowicz imieniem 
KPK. złożył oświadczenie, że aczkiciwiek klub 
imowcy czt.-ie się boleśnie dotknięty zachowaniem 
się marszałka TrąimpczyńsKiego w sprawie z Rzą
dem. to jednak nie chce być sędzią we własnej 
sprawie i nie chcąc by spraiwa ta nie była użytą 
dla cfbcych klubów i cettów politycznych, p stawo*- 
wił usunąć się od glosowania.

W  glosowaniu imiennam wnłosek p. BarCc- 
dego upadł 168 głosami przeciw 187 głes m.

Przystąpiono do głosowania nad a rt  30 kor 
dytucyi. ; —

P. Czap iisKi domaga się imiennego głosowa
nia odda'pitnego nad kiaidą częścią art. 36. Wntc^ 
sek ten łzfoa przyjęła. W . głosowaniu imlennem 
Izba przyjęła pierwszą częśc art. 36 „o członkach 
senani z wyboru". 194 glosami przeciw 162. Na
depnie 188 gł sami pizec w 168 przyjęto ustęp „o 
wtrylistach", poozem pnzewodniczący zarządził 
przerwę do godziny 4 po poi.

Po przerwie cbdął przewodnictwo marszat sk 
Trąmipczyński i zarzadr.it głos. wanię nad następ
nym punktem artykułu, który opiewa: „po jednym 
cd każdego dzi-ału naczelnej Izby gospodarczej 
Rzpi*ej poJskłej". Pumlkt ten został przyjęty. P rzy 
jęto również w  głosowaniu imiennem 183 g isam i 
przeciw 152 punLt dotyczący przedstawicieli w y-

Rozmaltośd telegraficzne.
(T e le f.) (G .) Szóstą i  rzędu ceg łę  co

dzienne} restauracył Wawelu ufundował Bank 
Związku spółek zarobkowych, oddział w Krako
wie.

(T e le f.) (G ; P rzyby ł do Warsrawy nowy 
poseł onpielskl Maks Miifler.

(P A T . ) Gen. K ie ssd  przybędzie w nie
dzielę do Poznania celem in: nekcyi tamt-jszych 
• >f cerów francuski h. Zarazem wygłosi on w Po
znaniu odczyt o Maroku, z którego dochód prze
znaczył na G. Śląsk.

id. z dotychczas notowar.ych. Jest t« 'wfnfkienf
właSklej emąpocył obcokrajowców, którzy pod.
czas wojny achronlj się do Szwetcaiyi, póznł^
zaś wraca&i do swych krajów.

* * *
Londyńskie biuro meteorolog czue zaznaczy, 

ło niezwykłą „falę gorąca", która trwała od 24. 
grud...a do 3. styczn a i trw.a w  mniejszym stopniu 
dalej. Ooecny styczeń jest najciepltjszym od lal 
80 i był o  5 stopni cieplejszy odi czerwca r. 1920,

.  • • >'
N I  ostj,tnłm niedawno c kongresie

matematycznym w  L>n-ay-n:e jeden z vyb tu yoh  
matematyków opowiadał o matematycznym ta
lencie swej 3-Ietn ej córeczki. Zapytana fle ma lab
rzekła: „,W tym- roku mam 3, przeszłego roku mia
łam 2, przed dwoma laty 1, a rok przedtem 0, je
szcze o rok wcześniej —  tu pomyślała chwilkę 
— 01, 0 dwą lata wcześn.ej 02, o trzy lata, mzc- 
śn-tj 03.

*  »■ '  , 

Z finansowego punktu widzenia najpopfatn^jszy, 
jest urząd najwyższego sędziego w Augti; po
biera on 8000 funtów rocznie. Lord kanderz 
sM/ i_wie trybunału apelacyjnego poi'erają po 
irOuo tt., wscyscy :mni sędziowie po 5000 ft. Lord 
kanderz ‘ponadto jako „Speaker", aprawozukrwcą 
w  Izbie lordów pobiera jeszcze 4000 fr,

* * * . ■/! 
Koń pewnego ang elskieg^ piekarza z po 

wodu i  mu .pękło serce" Oibwoz ł on ao u:edaw 
na chleb wózkiem, kltórym powoz:ła młoda kobie
ta. Uay kobieta porzuc la to Łajęc:e i m ejscri je) 
zajął byiy żołn erz. koń popadł w  melanchol ę, 
przestał jeść i wkrótce zginął.

r j f t O s s i n N S ,

Z  m u s y  k i.
Lw ów . 29. stycznia.

P r iy ję r ie  chóru fugosłrw iańskiego. Wczo
raj o godz. 12. nastąpiło w auli uniwersytetu 
w gmachu sejmowym uroczyste powitanie juy - 
słowiańskich goś i. Profesor Sieradzki wygłosił 
przemówienie, »ita jąc w imien u naszej Almae 
Ma^ris przedrtawicieli młodzieży akadem!ckiej | 
z Zagrzebia. W imien u przybyłych przemó dł| 
r »  chorwacku p^eaes chóru „M bdost* p. Nikola 
Zokoyic, oświadczył, i i  celem ich przybycia jest 
i hęć zapoi nanir nas z poezyą narodową jugo
słowiańską. Następrie odśpiewano .Jeszcze Po l
ska" oraz hymn serbski i charwacko-słoweński 
„Ljepa na^a domoyina*. —  O godz. 3 odbyło 
się w Domu Ąka Jemickim przyjęcie gości. Wzno
szono toasty, ś iewaly chórv akademickie Iwouv- 
k i jugosiow ański. Wieczorem podejmowało 

miusto przyiyszów w Hote u Krakowskim. M ę- 
zy innymi przybyli wiceprez. Stahl, dyr. Soltvs 

prof. Chybińs.i, p. Lipenowicz i r. WłodzimirskL

Drobiazgi.
Lw ów , 29. stycznia.

Na 'wystawi!® prz«tnysło,s.'eJ w  Kopenhadze 
Swracał uwagę patentowany duński wynalazek 
z dziedziny budowmatwa. Jest to tak zw. „Tex“ , 
sukno dtrfflewn® w połączenhi z galwanizowaoyłn 
drutem idaznym  i łatami z sosny i Jodły, No- 
wy ten materyał za®tęa>u|a deski j maty, a Po
nieważ jest ban giętki, używa se takie do 
pokrycia sahodów. powały i słiwów, oracz do 
wazdkieb zaszaJowaA,

•  w w

Na prośbę senatora Har-Fnga c~ły. nader ko
sztowny ceremoniał, łączący s'ę z inauguracyjną 
uroczystością na caeść nowego wrez^dwnta Sta- 
nów Zjednoczonych, będzie ze względów oszcz -
dnościowych w dniu 4. marca opuszczony.

* • *

SzwaKarskj spis InJności, dekonany z koń
cem noku, wykazuje najmniejszy wzrost lwdno-

W arszaw skie T-wO Ub-zpieczeo „ P A T R i A “
podają do wiadomoścł po dicznej, i e  p JiłLiUlZ U7S1N 
od o :i» l-g-> ^tycznia b. r. przestał petn ć obowiązki 
urządnikri tych T  warzystw  i w  żadnym stosunku służba- 
wym Z tymi Towarzystwam i nada nie pozostaje.

O Y R H K C Y '  R E PR E Z F K  T A C Y I  
W A R S Z A W S K IE G O  T  wa l  B E Z K  P A T R I t

Speryallsta chorób stórnych i wenerycrnycn

Dr. MICHAŁ SALPETER
Syksłusku  17, ord . od  3— 9 i od  12— 6 833S

Fin to ei i BBiitfi oi pa;

beharz denfysf. Dr. Belfer
przyjmuje jak dawnie} Kopernika 3. 8329

W lhbYSLBaD 9W SKIEG O , RUD LFA 
HEaVlCZKI I STAM. WOŁOSIYftSKłEGO
zawiadamiają, iż po dokonańem połączeniu pr ■ i  J i .14  
są nadal nod wspólną r rm ( Z J S D i* iO C T W 4 S  P,ąu
BttYkr TU EK i B ISdtEK, B rtó ó W S r.l, HE R U . 
CZKA, W O Ł O S Z Y N S K 9 . Spółka z oyran z. d o m  
Centralne biuro zamówir i snrzedażyi 0  K f a k o w l # a 

plac M sryacV I 1. 87iH

OD WYDAWNICTWA.
P« T . P r isn u m sra to rów  ,Gąs  

zety W ie c z o r n e j  1 „Gazety Po* 
ran n e j"  p ro s im y  o

B E Z Z W Ł O C Z N E
w p ła c en ie  p r e n u m e r a t y  Zf 
mioaiąc Łuty , a to tem pew .  
niej, że t y m  P ren u m era to ro m .  
Którzy p ren u m era ty  N O W E J  
w ra ź  z e w e n tu a ln ą  za leg ło śc ią  
n i e  ikrpłaącą n a jd a le j  d o  dn ie  
5-go Lu tego  S921, z n ie w o le n i  
będz iem y  wstrzym ać w  t y m ż e  
d n iu  da lszą  d os tawe, w zg ląd  nie  

w ysy fK ę  garety.
Zwracamy uwa<?ę na (to, że wypłata kwo- 

wpłaconych* na czeki P. K. O. i przekazy nat 
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego 
tygodnid, wobec czego wskazanem jest—  dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychle.sze wpłacenie prenumeroty.

Ceny prenumeraty podane są w na
główku.
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f l R O N I I i A .

Sobota, 29 stycznia o ttklz. 3.30 pcpoł. „Be-
Ueetn polsk e“ (Jasełka).

Soibota, 29 stycznia o godz. 7 wieczór „Jaś 
i Małgosia'*, opera. 4-ty raz.

N edziela, 30 styczn a o godz. 3.30 popohtd 
^Przedstawień e baletowe**.

Niedz.ela, 30 styczn a o godz .7 wieczór „Po
czekalnia I-szej klasy**, 5-ty raz^

(r) Soeźyca. Syipą s;ę, wciąż syrlą miriady 
płateczków śniegowych, otu.ając pieściw e wszy
stko wokół puchowa, nepokalanej b di kołderką. 
Chrapie śnieg pod Stop-tni przechodn-ów. Rozle
gają sc  Po ogrodach, skwerach ulicach nieco od
dalonych od śródmieścia śm echy i wrzaski roz- 
Igranej młodzieży, zjeżdżające} na saneczkach lnb 
obrzucającej się kulami śn egowem . Jedno stara 
6ię prześcisaąć drag e celnością „strzałów**, m:e- 
rząc przeważnie w twarz towarzysza zabaw. 
Nie do pozazdroszczeń a jest los b ed-aka, któremu 
taka kula wleci za kołnierz i topn ejąc, spływa 
zimnem , mokrem strażami p<> ciele. B edactwo za 
ciska jednak mężnie usteczka, krzyw :ące sic do 
płaczu i z rem w ęteszą zaciekłością celuje w prze- 
c :wnika, pragnąc odpłacić mu pięknem za nadobne. 
N  c to, że dmie wicher mroźny, przejn-gdący do 
szpaku kości, szczyp e w  nos. uszy, ręce i nogi. 
dla nich śnieżycą to raj, to życe. Używają je} też 
ile tylko sic da. Od czasu do czasu 'zagrają srebr 
nym głosik em dzwoneczki u pomykających 
szybko san', odprowadzanych tęsWiym wzro
kiem wielu !udz:, którym uśmiechałaby s:ę podo
bna przejażdżka, lecz >zbyt szczupłe fundusze nie 
pozwalają na taki luksus. N :e dla n ch to! Oni mu
szą myśleć n oprle, o prow antach i tym podob
nych sprawach gospodarskich.

(mg). G L  Ptaszek ten, .zwykle w  zimie dość 
batrętny. ukrywał s ę dotychczas, ustępując miej
sca innym, rozweselonym kftitacyą wiosny 
skrzydlatym stworzeniom. Teraz jednak, ośm e- 
iony zimową wichurą, czuje s ę w swoim żyw.ołe 
i chełpi się swoją c^eiwoną szatą. Mestety —  n «  
spotyka się z n ozyim zachwytem, gdyż ma zwy
czaj s adan a —  na nosie.

(mg) Pokrzywdzona nitce. Niektórzy todzte 
tna-ją szczagóliniejiszy dar przekręcania nazw ulic, 
fctórych genezy nie rozumieją. Naturalnie, że tru- 
4no wymagać, by wszyscy m eszJtańcy Lwowa 
znali dokładn e nazwiska i zasł.gi sławnych mę
żów czy niewiast, których irmetiem ochrzczono 
ui ce miasta. Ale skor umieją czytać, niechże 
przynajmniej przypatrzą się 'aMiczkom na rogach 
ulic. I tak w  gwarze pospcJiitej ufice: Orzeszkowej, 
Tańskiej, JabłonowSkch nazywtają się powszech
nie ulica Orzeszkowa, Tańska., Jabłonowska. Na>- 
edwrót Obertyńska, Kłuszyńska, Pełczyńska 
brzmćą zwykle: Obertyńiskich, Kłuszyńsk ch, Poł
czyńskich. Ulicę Kaleczą podejrzewają niektórzy, 
iż bierze nazwę od jakowej oś, wielce zapewne 
zasłużonego .J C a le c z Im io n a  świę*ych ogołaca 
się zwyczajnie z przydomka. ,4w.“ , nietytko w 
imowie dła p śpiechfc ale i w  piśmie, mamy więc 
tHIcę Antoniego, Marcina i plac Teodora. To samo 
spotyka uficę 29 Listopada, jakoby była poświęco
na jakiemuś sławetnemu List ęAdowi. A jue re- 
Itard osiągnęli ci (przeważn e konduktorzy tram
wajowi), którzy plac Goluchowskich nazywają 
„placem Głuehowsk:m“ . Aż i*zy  bdą!

Z „urzęd^wań** katnlenlczacków. — Pismom 
łwowakim przybyła w ostatn ch dniach nowa sta
ła rubryka p d powyższym tytułem. Codziennie 
lokatorowie zwracają się do poi cyi o inierwencyą 
przeciw kamieóczmkcm, robiącym im cfcraz to 
nowa „hece**. Wczoraj zwróciła się d ro łcy i o 
interwencyę rodzina Richterów zam. przy uj. Mar 
cina 25, gdyż wiaśc'ciei tej rcąJn-ośd p. Kom opa
cki, rzeżnłk namawia swoich „bykjowrów1* do ro

bienia „bec“ Richterom. I tak posłuszna czeladź 
wygrywa p d oknami Richterów na trąbkach, p - 
,zcz»&aich Lb  cymbałkach, a PO godz. 10 wiecz. 
ale wpuszcza tych lokatorów wc®óle do domu. 
N.e chcemy w erzyć, aby >na takie akty ro zw y
drzonej samowoli wzbogacanych katniemcznków, 
kompetentne czynniki nie mogły zareagować.

(r) Baczność na pP cy ! Pomysłowość naszych 
panów złodziei jest nadzwyczajną i zdaje się wzra 
i'a  jeszcze z dnia na dzeń. Niema poprostu tał'.i ej 
rzeczy, na którąby się n e złak mfł:. i nie stanowi 
Jla n ch różnicy, czy dana rzecz znajduje s ę  w  u- 
.ryciiŁ, czy też nuu ją właścicfcd nu sobie. Nic.e- 
inokrotnie zdarzały się w Lib egłym rom  wypad
ki, 'ż wycinano na plecach sukno z żakietów, czy 
płaszczy i mimo starań nie zdołano wykryć arma- 
ora tych cperacyi. Onegday mai mrehet wypadek 
podobny. Oto pani Q„ powracająca z Borysławia 
do Lwowa, schodząc —  oczywiście w  tłumie lu
dzi — po sch dacii prowadziących % peronu do we- 
tytouóu na dw-orm, irezria nagie ja'kby czyjeś do

tknięcie ną plecach. N e  zwracała na to zupełn e 
uwagi, myśląc, ii jakiś niec erpliwy podróżny, pra 
gną.c prędzej wydostać się na ttfcę. usiłuje ją po- 
ipchnąjć naprzód. Lecz Po ujściu kilku Kroków uczu 
ła znowu ja'.by posuwanie się cz*g ś wzdłuż ple
ców Oglądnęła się, lecz nie zauważyła niczego 
pode;rz?mego. Dopiero gdy przyszła do do.nu spo
strzegła ze zdumieniem, iż płaszcz jej z krymskie
go bara*A« z stał cały pocięty w  długie, dość 
w^ąskie pasy. Pomysłowy złodziej pragmąt widocz 
nie wyciąć w  ten sposób futro na piecach, co o- 
czywdście opłać loby .rru się s w ćie , gdyż baranki 
krymtkie są obecnie bardzo drogie. W  uskutecz
ni en u tego płartu przeszkodziło mu coś jednak, n:e 
w iedzeć ty^so, czy spłoszylj go obejrzenie się 
właściciełki, czy też utrudn ło wykonanie zamiaru 
narzędzie zbyt tępe. C0 wszakże najdziwn ejsze, 
to to. 'ż nikt z idących obok p. G. nie zauważył 
macłrnacyi ted os by.

W  elkopoiska pap*ernła w  Bydgoszczy. Dnia 
10. bm. odbyło się uroczyste poświęcenie W elko- 
połsk ej r«p  entn w  Bydgoszczy. Psp ernia produ 
kować będz e ca. 30.000 kg. pap eru dz enn e, czę
ściowo gazetowego. Chwilowo wyrzbia się tylko 
papier opakunkowy w lepszym gatunku, w nai- 
bl tszym zaś czas!e uruchomiony zostan ę dz ał 
pap eru gazetowego, którego produkeya wynosić 
będ*zie tymczasowo 6—8 ty* kg. dzienn e. Poza 
tern papern a wyrąb sć biyJi.e tekturę introliga
torską j celulozę ze słomy. 

iO M L n B *  \ r/
Chór joeoslowiańsłd na randa na rzecz Tow. 

Y.ałki z gruźlicą. Jak s ę derw adujemy, śp ewać 
będzić dziś na raucie na rzecz Tow . walki z gruź
licą upnósiony przez Komitet chór jugoslow ański 
„Mladost**. Zapewne tą niezwykła atrakeya, jako- 
też cd, któremu raut jest poświęcony, zwabią 
liczn e nasze społecceństwo. —  Raut odbędzie się 
w  sabch Kasyna m ejskiego.

Wykłady dla pp. słuchaczy II, III, IV  rokra A- 
taidemii weteryuaryi we Lwowie, rozpoczną się 
3 liFego br. Wpisy rozpoczęły się 27 bm.

Zjazd dzierżawców ze wszystki-ch dzielne 
P°łaki rw p ^ n y  do Lworwa na 31 bm. odbędzie się 
nie w sali Tow . gospodarskiego, Kopera'ka l  20, 
ą je w  sa î Rady powiatowej, Moctinacflóęgo 4.

Narodowa Organbacya Kobiał składa jak naj- 
serdecznieilsze podziękowań e W P. Artystom tea
tru miejskiego za łaskawe uświetnienie w ecz ru 
cTządzoretwro dnia 23. stycznia 1921 w  kawiarni 
„Rena'ssanoe“ na ede pleb scytowe. — Dochód 
z wieczoru przyniósł 55 603 marek.

D atk i n a  S k w b  N a r  *d o w y . Korrjlsya Cfcrpodar- 
cza Uraędu Gowpodarczeg' Dztwa 4. Arnrii ofiaro
wała na 9k»rib Narodowy 544 mik., por. Kultgorwski 
IV. ciężkiej komp. teł. 100 mtk. Kko*y cne zo
stały w PKKP. w  Lublinie pod Nr. 56580 z  dnia 
24 bm.

Pani Helena s Sturowsktch Łukawska r a « i
X łosic siq po wiadom ści od męża Józeta z A rgji.t 
pod adresem: W itold Karczewski, Romanowicza 1. 8911

N lu s la  D ^ lt  e  c w a  za ~ Q c zy v a  s tq  
z  K o n  J j i t t y m  P n e w o r k k i i u  15 nyc/mu 
1921 r. w Wiedniu. 6918

„ W e s o ł e  im p a ^ y n e n w y a *  —  Satyry 
W. ęoorta opuścił/ rrasę. Iskrzące się dowci- 
pcmf p łne finezyi i w/sokicj wurtoSci literackiej 
-atyry Raorta matą już swoją ustaloną maikę w 
Iteraturze. — Wstęn do ksią ki napisał Henryk 
Zbie zchowski — ckłal^ę tytułową wykonał Zy
gmunt K irczyrtski —  wnętrze ks ążKł zdobił Ka
zimierz Grus. — W/danie wytworne. —  Do na- 
ty  >a w Lud. Tow. Wydawniczem we Lwowia
Lykstuska 21, i we •‘■rystMch księgarnioch.

- " ̂  >

L E K A R Z  CHCRuS JAMY USTNE. 
Dr. H 2 K P Y K  BERGER

I D E N T Y S T A - T E  C H  N I  H
B E R  N R  r iD  B l ^ G E R  « io

L W Ó W  — u l i c a  L e g j o n ó w  l i c z b a  7.

K O M U N I K A T Y .

MAGISTRAT KR. STOL. M. LWOWA\
i.

Lwów, dn'a 26 stycznia 1921.
Gmina miasta Lwowa wydzierżawi folwark 

w B'otni o powierzchni 390 morgów na razie na 
lat 4, pod warunkami, które nr/ejrzeć można w 
Departamencie I. Magistratu, Ratus', II. pętra.

O f rty wnosi'4 możha tarrża do dnia 7 lu
tego 1921 godz. 12 w poł. z i rów m rzesnem zło* 
teniem Y a<lyum w hw>ocie 10.100 Mp. 8899

MAGISTRAT KR. STOt. M. LWOWA.
Lwćw, dnia 27. stycznia 1921.

Fun',f»c ,a Stan. Gosiewskiego ma ńa sprze
daż pr^e^zło 500 metrów kubicznych dębiny — 
przeważnie pon.d 50 ctm. średnicy w persi, 
w miejscowości o.dalonej od sta.yi o dwadzie
ścia ki orPetrów.

Of>rty można wnUść do dnia 7. lutego b.r. 
w Departamencie L Magistratu miasta Lwowa, 
Ratusz, i rugie piętro, gdzie też udziela się in« 
formacyi. 8900

EHofiomlsia.
Kronika „Ekonomisty”.

Lwów, dnia 28. stycznia.
W ynik p źyczki O drodzen ia . Pożyczka 

Odrodzeni dała do d iia 31. grudnia ub. r. na* 
stępujące wymku Subskrybowa o :  W byłej Kon
gresówce 4,.53/342.900 marek, to znaczy 343 
,;nk. na głowę. W M iłupols^e 955,000.500 mk. 
to znaczy 119 mk. na /łowę. W Wielkopalsce 
2,099.733.600 mk., to znaczy 552 mk. na głowę. 
Razem 7,^08,079.000 mk. Pożyczka premiowa 
dała 930, J53 tOO itik.

ykup kopalni górnośląskich przez C ze
ch 3 w. j^e.ług donieś eń pism niemieckich wię
kszość akcyi towarzystwa akcyjnego, którego 
własnością są Królewska Huta i Huta Laury na 
G jtnym S ąsku przeszła w ręce czeskie. Trans- 
akcya ta została wywołana niewątpliwie przewi
dywaniem niepomyślnego dla Niemiec wyniku 
plebiscytu. _

KronMa spow*<iwai
Lwów, 29 styęscnfa.

Międzynarodowe Towarzystwo że^ugi na* 
porwiełrznej utworzył się -w tych dniach w Gdań- 
sldu. Założycielami są inżyn er i loutilk p. Ldienr 
tbał i inżywieir p. dr. Wońs&i. Towarzystwo posia
da 18 acropDanów w Gdańsku i 'urządzi placówki 
lotnięzs także w W arszawę, Lw cw  e, Krakowie f
P-zianiu. Celem Towarzystwa jest'urządzetuę kg
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fiwnikacyi nopowitetiTnej wrięd®y Gdańskiem a 
iwielkiieml miastami w Polsce. W  najbbzs-tych ty*- 
Rodniach ^wejdą w  życie dwie linie Komunikacyjne: 
Gdańsk—Warszawa— Lw ów  i z powrotem. Aero
plany wyjadg. rano z Gdańska, za £ godziny będę 
w  Warszawie i Poznaniu a stamtąd za 2 godziny 
we Lwow ie i Krakowie, po południu zaś ipownóc® 
do Gaańska. Przewidziany jest przewóz listów i 
innych przesyłek pocztowych, lecz będz e także
oi.azya przejazdu dla osób. Towarzystwo będzie 
wydawało osobne znaczki listowe: cenę listu 'W i
eża się na mniiei więo&j 5 rrrarek. Ponieważ dzisiaj 
nawet telegramy pmzesJane poaztą, często dopiero 
po jednym L b  kilku dniach dochodzą do Warsza
w y  łub Krakowa i Lwowa, Towarzystwo żeglugi 
napowietrznej może oddać poważne usługi społe
czeństwu, zwłaszcza kupcom i przemysłowcom.

Latawce bez silnika. Penry Farman, ktenn 
stru’ itor i -pilot wsEcchświa-towej sławy, oajmluje 
się znowu latawcami bez siln ka.

/ 4000 mfl platowcem. Oficerowie armii Stanów
Zjednoczonych przdbyii z godna podziwu punktual 
noścą wyznatcz ny im lot Mew-York —  Nome na 
Alasce, pomimo różnorodności terenu, o-raz nie
zbyt sprzyjającej pogody, która utrudniała im do
konanie tego lotu. Niezmordowani i uporczywi w  
wykonaadu -przedsięwzięciu, p łoci amerykańscy 
dowiedli, ie  płatowtiec nawet na tak tibrzytnich 
przestrzeniach csięga zamierzony oeL

N°łwy wynalazek z  dzłedziny lotnictwa. Kon
struktorzy Gastamł tóe i Levavasaeur skonstruo
wali ©owe pła‘ y, które pozwaJają zmienić po
wierzchnię płlas-zczyzny no-tnej podczas lotu. Pra
ktyczne próby dokonane z latawcami tego typu w 
Estampos wykazały, iż dzięki ‘ej komstrUkcyi płafo 
wiec mógł p suwać się z szybkości maksymainę 
200 km. na gdlz. Minimalna szybkość wynosiła 
60 kim. O ile wiadomość ta oparta jest faktycznie 
na realnych próbacn-, wynalazek ten stanowiłby 
nowy etap w  rozwoju Ltniotwa.

Londyn—Kopenhaga w  6 godzin. Aby prze
być drogę z Londynu do Kopenhagi trzeba stracić 
w warumlkach normalnych k La dni czasu. D piero 
technika krn-icza zdołała zmniejszyć tę przestrzeń, 
gdyż wystarczy zaledwie kilka godzin, aby z Lon
dynu przemieść sit; do Kcpenłwgi. Przekonał nas 
o tem dzietny porucznik Vaff?ghan For Jer, który 
tę drogę przebył w  o godzin i 5 minut.

N°wa placówka lotnicza w Ameryce. Docho
dzą mas wiadomości, ie  -p wstało w  Ameryce 
wielk e prywałne pnzedsiiębłorstwo Do-trócze z ok 
brzyynrm kapifałem 15 -milionów dolarów, mają
ce nd cetu zorganizowanie szertko rozgałęzionej 
komi;in.'kacyi pa-wietrznei, przewożącej na swych 
skrzydłach nietyifko pocztę, ale i >pasaże«ów. Na 
samyvm poćzą'ku uruchomion' „skromną" ilość a- 
paratów, mian- w. 51X3 samoioitów, która to liczba 
ma być w ciągu jednego tylko roku powiększona 
na 1500 płatrwców. Na tak wielkie przedsiębior
stwa mogą się zdobyć chyba tylko Amerykanie.

Olbrzymy napowietrzne. Aerokltb amerykarU 
s’ ( orpfasaaf niedawno k;nkurs na samolot, który 
prócz personalu, smarów i pal wa mógłby zabrać 
ae sobą jeszcze za jednym razem 100 'on ładunku. 
Jest to rekord amerykańskiej pomysłowości, która 
na polu przemysłu i handlu -nieraz już była bodź
cem do po-stępu. Z pewnością wysoka nagroda za 
ten samdcrt dos‘anie się wkrótce w  ręce dowcip
nego Amerykanina.

Ze statystyki pożarów w powietrzu, W  Am* 
gfił, gdzie towarzystwa asekuracyjne zbierają sta
rannie dane statystyczne, okazało się, że w  roku 
1918 muł -miejsce jeden wypadał? pożaru samolotu 
na ogólną ilość 100.000 gicdzin lotu. W  czasie pier
wszych 6 miesięcy r. 1919, tj. w  okresie, w  k‘ ó- 
rym lo'n!ctwio woja! owe przemieniało się na po
kojowe, to znaczy w  czasie prób nowych typów, 
w  zastosowaniu do handlu, m!a ły  miejsoe 4 wypad 
toi Ba 36.000 godzin lo‘ u (azyli jeden wypadek na 
9000 godzin.v ' -ą c  pod uwagę, ie  przeciętna szyb 
k ść p-łatawców wynosi 150 kim. ha godzinę, do
chodzimy do  zadowałaiooegio wyniku, że nawet 
w  tym krytycznym dla iotnic‘ wia okresie, może
my prr-^ąć Jeden wypadek na 118.000 km. lotu.

K. S. „Warszawianka". Na Inauguracyjne,rt 
tebranhi, odbytem dnia 14 stycznia r. b. najmłod
sze warstwy sportowców warszawskich utworzy
ły  ©owy k it* sportowy, posiadający nazwę: Klub

Sportowy Warszawianka 1921". Tymczasowo 
stworzono w  nim d,wie s-eweye: piłki nożnej i lek
koatletyczną, w  najbliższej przyszłości projektu
jąc utworzenie sdccyi łyżwiarskiej, sBUWiukldej i 
bokserskie!

Wśród pól śniegowych.
Balon zagnany burzą na pola śniegowe. — 
Podróż przy czterdziestostopniowym  mrozie. 
—  B iau roaków żywności. —  Spożycie dwech 
gołęb i pocztowych. —  Przybycie do stacyi 
Moose. —  300 kilom etrów  na nartach do na

stępnej stacyi kolejowej.

Londyn, w styczniu.
Okropna przygoda, połączona z niebezpie

czeństwem rv c  a spotkała trzech amerykańskich 
oficerów, podróżujących balonem. Buria z gnała 
ich 2000 km. od pćłnocroch brzegów Ontario, 
na puste polt śniegowe. Indyjscy szybkobiegacze 
przynieśli list na stecyę pcztow ą w Hudsonie. 
W liście tym opisują oficerowie swoje przygody.

Mimo wyrzucenia wszelKiego balastu, balon 
począł opuszczać się na ról. Z  powodu ogrom
nej mgty n e widzie i podróżni, dokąd a:ę dosta
ną. Gdy balon opadł, wrzeli przed sobą nieskoń
czoną płaszczyznę, pokrytą śniegiem. Poczęli błą
dzić, nie mogąc wszakże absolutnie zorjentowoć 
się co do drogi..

Niewątpliwie musieliby wyp-awę tę życiem 
przypłacić, gdyby nie napotkany Indycnin, który 
zaprowadził ich do siedziby pewnego trapera. 
Ten odprowadził ich następnie do.osady Moose.

Drogą, odbytą przy 40 stopniowym mrozie, 
bez jakiegokolwiek pożywienia, byli do tego sto
pnia wyczerpani, iż jeden prosił kolegów, niby 
o łaskę, by ścięli mu głowę J mięsem jego się 
pożywili. Towarzysze oczywiście nie chcieli sły
szeć o czemś podubnem i pocieszali się wzaje
mnie, postanawiaj c umrzeć wspólnie.

Wzruszający jest lós, który spotkał trzy go
łębie pocztowe, które w .eili ze sobą. Dwa z nich 
sconsumowan >. trzeciego zaś nie mieli serca za
bić, gdyż urządził sobie gn azdko w płaszczu je
dnego z oficerów. Wypuścili zatem gotąb a z li- 
s em, ale od tego czasu o biednem stworzeniu 
nie słys ano. Widocznie zginęło gdzieś w drodze.

Po przybyciu do stacyi Mo se musieli po 
Jaktm takim odpoczynku, podprowadzeni prrez 
indyjskich przewodników, jedenaście dni spędzić 
na nartach, by dostać się do następnej stacyi 
k lejowej, oddalonej o trzysta kilometrów od sta
cyi Moose. (r .)

)) OGŁOSZENIA ((

I F C S A O Y  < 6 » !M C 1 U
Poszu ku ję  nauczycielki w  godzinach pro dpołudniowych 

do chłopczyka z 2 klasy, z muzyką (furtepiau). Z^ł 
B i snich 8. . p., w r rost ach .'łów. 83/8

S k rzypek  i., rutynowany (cyrygent), zostanie natycn- 
miast przyjęty. Karol ru i fas, Łozińskiego 4, W podwó
rzu. III. p., od 1—3 po pot. 8873

M łod y , energiczny człowiek, żonaty, nwoln orty zupełnie 
z  wojska, były podof. rąchunkowy, obeznany z  ad mi
nistra yq biurową i kasowoś-ię, poszuka e posady ka- 
syera, n iya tyn ie rs  i t  p. w większych instytucya h 
hand owyJn lub przemysłowych. — Łaskawe zgłosze
nia do A  Iministracyi pod .Praca*. ^909

I M  t S Z K A N  A ,  L J K A L 1 ,  S t . 3 > / ]
K to  ma jakie mieszkanie próżne, lub umeblowane, do 

wyi ajęc a, niech e:ę zgł sti natychmiast do zn inego 
Biura Stanisława Marczyńskiego, W ałowe 2. Mieszka
nia wynajmuje aię pod najkorzystniejszymi warunkami. 
z  ipełnic bezpłatnie. 8828

Zgłoszenia Wolnych mieszkań przyjmuje nic l.cząc ża
dnych kosztów B uro Asnyka 8. 89 lO

K U P N O ,  S P R Z E D A Ż ,  Z A M U A i U  [

Kupuje pow ieści polskie. Francuskie, nie miecz ie oraz 
księgozbiory .Lektor** Mikołaja 23 1 9091

K am ien ica , pełny komfort, świeczniki, wolne lata. :— 
pierwszorzędna budowa, de sprzedania. Adw okat j i i t -  
tes, Szopena 3. 8376

Poszuku ję  kupna domu błizko ulicy Leptonów, z WoV> 
.tam mleatkanidm, za cenę mn ei wlęce| 5 mil. Mc, 
Le n Friedmann, Drohobycz, p'. Maryact.1 12. 6873

K słążk l wszelkiego roozaiu. biblioteki, zbiory, auto
grafy. dzeła  sztuki stale kupuje I przyjmuje w kemie 
firma .O Ś W IA T A * .  Spółka ksiągarsfco-aatykwarska, 
z ogr. per. Lw ów , A kadem icka  8. 3746

I M A Ł Ż E Ń S T W A 3
P iękn a  b:on<Jynku, la. 27, zdrowa, poaiaueiącj wazel- 

k e zalety, prócz tego w  meblach, ruchomościach i g >  
towca trzy miliony, n ij mając znuj im oici. pragnie Zna
leźć tę dr gą męża, w  wie<u okuło lat 40. o nioska- 
z tolr.ym charakterze, — najchętniej przemysłowca lufa 
kupca. Dyskrepyą najścia ejazą poręcza osoba, która 
sprawą tą z grzeczności aię zajmuje. Zgłoszenia ogólna 
naprzód przez trzecią osobę skierować do Administr. 
tego dziennika pod azyfrą .Szczęście, Lw ów *, okazi- 
ciełow kwitu inaeratowrgo Nr. 8894. 8926

R C Z M A 1 T J 1
100.900 MK. pożyczki poszukuję d - dobrze prosperują

cego interesu, zabezpieczenie na inwentarzu, oddań, 
W 10 miesięcznych ratach po 10.000 Mk. wraz z  umó
wionym procentem. Pierwsza rata 31. marca, ostatnia 
31. grudnia 1921 r. Listowne zgłosz. do Adm. .G ez, 
P or." pod .Zakupno towarów*. 8d77

Poszukuję dzierżawy 270 — 300 morgów dobrej głeby, 
z  łąkami i budynkami przy gościńcu, blizko kolei. —  
Opia dokładny majątku i warunki dzierżawy do Adm. 
„W iecz r ej* pod .Dzierżawa 200— 300*. 8853

Artur Stnntny, stroiciel for . pianów, Chm ielowskiego 5,
przymu e sir jenja i rep^racye. 877t

Fabryka Korków, Ormiańska 12. 685,8

Poszukujemy w okolicy Lwowa obok 
toru kolejowego

2 de 3 mg. srania.
Zgłoszenia: Skład, Żółkiewska 79. 8927
— i ■" 1    .......... ■  e .i. i.i. i — —— e—

Dobra kamienica w Starogardzie 
na Pomorzu

zaraz do sprzedania. Zgłoszenia pod „Kamieni, 
ca* przyjmuje Administracya „Gaz. Wieczornej*, 

Lwów, ulica Sokoła I. 4. 8897

MLECZARNIA PATOWA
z nowymi budynkami i maszynami koło C hel* 
ni na, na Pom orzu , zaraz do sprzedania. —
Zgłjszenta pod ,Mleczarnia“ przyjmuje Admin. 
„Gazety Wieczornej", L a ów, Sokoła 4. 8896

a 1 1 9 * 1# 2 o k rą g łe  (  irxasxkow a) i  
U £ J  l % l  i d u u s e g a  k a m ie n ia ,  gu

ziki z imi acyi re g ó a jelenich, w  trwałości i ta- 
nioś i bez konkurcncyi od 25” ' do 55*”  Kc. 10 5J 
do 23*— za grosa, dostarcza do wazystkii h krajów

A L F R E I D  SEIDEL
N i e O f i R G R U N O  a/E.

Proszą żądać próbek pocztowych. —  Zastępcy 
poszukiwani we wszystkich dzielnicach. 8S95

l Y A I  *£%  1 o g ł o s z e ń  a  do urzędowego czaso* 
I  I  H l l - H  t  pis na m iędzynarodowego Zw.ęzku dla 

eksp .rtu i importu w Genui, pod ty t . :

„L* Espcrtatoro e I" Impcrtatore Itafiano'*
przyjmuje wyłącznie B iu r o  o g łO S Z e A  H . F 2 l l £ K ,  
K r a k ó w ,  b o n a r o w s k a  1 1 . Zamiessczd nie ogłoszeń 
nastąpić może w jednym luh w kilku językach. Tłuma
czenia anonsów do powyższego czasopisma na języki 
obce dokonuję bezpłatnie. 8 l4

f t T Y T A N 44

handlowo-przemysłowa spółka z ogr. por. / 
we Lwowie, ul. Wałowa 23, kupuje i 
sprzedaje objekty lasowe, dęby, wszelkie 
materyały, drzewo opałowe i przeprowa
dza wszelkie transakeye lasowo. EJksplo- 

atacya we własnym zarządzie. 8772

l o o o  l a s ,  n a  p n i u ,  
ścięty, l u b  l o c o  Stacha, 

w  w y m ia r a c h  o d  4 0  cm. ś r e d .
zakupi: . T Y T A N * ,  , 8880

handlowo* przemysłowa Spółka z ogr. j>or. w ę  Lw ow ie 
u l i c ś  W a t o w a  1. £ 3 .
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Jara MUczaiows îsgo, PotasHUoo l. II lekonplB
KOSTYUMY angielskie, francuskie, PŁASZCZE, SUKMI?., t  yTRA, W ISiCHY, UblANIA męskie 
sportowb i w izytowe, KURTKI, PALTA, FJTRff, LJBERYE dla słułby, tak z własnych jak poleconych 
mi mate.-yałów, p o  U m i irR O W a ilfe J  C e l l i e ,  według nanowszych m odeli.______________________________  8550

F. ao/ni a  wszelkich robót 8!> 8

w  z a k  e s s e  k r a « l a ę t w a
■wykonuje wszelką robotą solidnie, szybko i tani .

H. GULDEN, Lwów, Lelewela 5 B.

WĘGLA DRZEWNEGO
(z d n iw a  bukowego)

KIL!IA WACGH0W
dostarczy

POLSKI DOM EKSPORTOWY WE LW"»W!E

L0B1HGSB & SAM23CH
Adres telegr.: „Tek itylrria*, Lwów. 8028

Mn dla siiomyitónl
1IRS1 BflTBBHZBl —  M  ul. RmiWtti 56II.
pod fachów m kierownictwa.m prof. tS irymOWS : t '1. 
Sekretaryat czynny c dziennie od godz. 10— 1 i od 3— 7. 
K ierow nik  fachowy udziela informncyj codziennie od 

godz. 4— 3 bezpłatnie.
'Ifr zą d  kursów daje do wiado no .ee  śe obok ktrzsów  
1 -roczn. 2-!et. ich »imn. Ulas. gimn. real.; jakoteż kursu 
m zsz.go  z zakresie 4-k:as. nizazej 'zk o ly  średniej i semi- 
njryum  naucz, *03:ał z dn. 1. prudn 1920 r. 1-roczny 
kurs sem in ary jr y w yod rębn ion y . Nauki udzie la  4 
zu p e łn ie  o d d zn ln  e 6 g o .z ln  dzi nnle p ro feso ro w ie  

szl <ół średnich * «e m ‘ n a ryów  nauczycie l* len. 
Prowadzim y równ eż an ogi zne kurs* korci pond sncyjnp, 
przygotowujące zapomocy fachowych instrnkeyj pisem

ny -h, co dwa miesrace w sytmych. R739

| 1 ■ :‘V ■: ■■ > '• 'i V.;

j P A  >Y KONOPNE.
IM P R E G N O W A N E  D O  T R A N * ” IS Y I

L I N Y  KONOPNE,
DO  C IĘ Ż A R Ó W  i T R A N S ,Y 3 S Y i »470

P A K U N E K  KONOPNY przetłuszczony
K W A D R A T O W Y  Q  i O K k Ą  i t i '  O

PAK U N EK  (talkowy) AM ERYKAŃSKI o  
I B A W E Ł N IA N Y  □  P R Z E TŁ U S Z C Z O N Y

wyrabia Fabryka wyrobów po* uiniczych

.1 w. sciEzyciERfi s m n %

J. T IG E R
FairjSa mydal. Sf ec i fyoiH tlunin.

jak: LAKIERY, PASTY i FARBY, poleca 
wyroby swej fabryki znane ze wej dobroci 

mydło fospndaiakle
zs „ K r ó l i k i e m *

mydła toaletowe, świece kościelue, zwykłe Itp.

Sprzedaż tylfro taurtowna.
Konsumom i t p ,  instytucyom udzie'a ńq daleko 

idących ul§. . f  
L w  S w , u l i c a  S z w e d z k a  1. 9s

(boczna Janowskie]). 8815

OPUS99 Zwiizali M m ę I  w FFfllllL
I  H  I  I J  JM  ' A  — fc ifiM n —  1 i i i m w w  — 111 11

M Y Ł  «Sp. z ogr. po r .

zawiadamia swych P. T. Klientów, i z  z dniem dzisiejszym

otworzył filię we Lwowie
p r z y  u l .  y i o n o w k z a  8 .

I p rzy jm u je  ta m ie  z a m ó w ie n ia  n a

SKÓRĘ
ftoary teksty!c31 artykuły fio.onfalne.
D o s t a w a  t s w a r ó w  n a t y f h T i i r r f  i w o  z  w l s s n y i h  m a -

s a z ^ p ó w  w e  iw  .v j is .
T e le g ra m y *  . F I Ł i O J P U S * ,  L w ó w .  8915

a  w  c a ł o ś c i
wydala w Jednym numerze Jedynie

.GAZETA WIECZORNA
as d x x .  I G - g o  s t y c a s n t a .

5i w liisl3tii il Itlnli l — Cena 5  M«.

CZAS  

ODNOWIĆ  

PRZEDPŁATĘ!

PORZĄDEK Wr. 1921
osiągnie aię tylko o ile zaprowadzicie w swoich biurach nasze

FASCYKUŁY (M M
Nlnfejszem  oferujemy dla O dsp r£G < fa< ifC Ó L i?  większe Ilości 
ła S C y k U  Ó W , papieru .(.Idlgo* i „K riotl" oraz kopert 

kupieckich, papieru wszelkiego rodzaju i t. p.
Fabryczny s k ł a d  p a p i e r u  S A N U E V  IN S U fh T

W IE D S il-K 4 ; K & W - * A R S Z i  • -A. Ł6‘ )8
Filia: Kraków, ulica Dletlowska I. 59.

TŁN PRZEK O N AŁ SIE  
M ć Ś & M  M fiĘ k E P S Z k  
^ W k  ̂ ASTAdl BUWIA

ż ą c a c  w s z ę d z i e  1
“j 'IM.

P A S T A  , M l R Y *  dzięki swym własnościom chemicznym Czytli Skórę 
b odporną na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk

”  P n O .T ;c ‘.ł! pi nslspsls e J jK ób  U erstAndlg. Rzbszuw* Zinliow 1

kakiadem ^P «k k l akcyJwH w r*aa  1 fc *d “ . Redaktor uAcs.jty Dr. RCHiEIl BATTAO LIA . Zastępca iwdaktora oacz. J£JUY K C ifU k S K i
Drukiem i p<łU drak. JPrahr* uL Sokola Ł  iw > w . redaktor: M A R Y A H  UACtlALSKL


